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V. Walne Zebranie Związku Górników Z. Z. P.
Po odbytem według programu uroczy- 

stem nabożeństwie w kościele garnizono­
wym. zagaił drh. prezes Związku Grajek 
Walne Zebranie z opóźnieniem przesizlo 
K godz. spowodowanym przeciągnięciem 
się nabożeństwa, o godiz. 10,10 z następu- 
jącemi słowami:

S z a n o w n i Delegaci! Przepisowo w 
myśl obowiązującego statutu naszej orga­
nizacji zwołana przez Zarząd Główny w 
porozumieniu z Komisją Rewizyjną V 
Walne Zebranie Związku Górników Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego otwie­
ram hasłem naszem „Szczęść Bożeta 

Po zatwierdzeniu przez Wlatoe Zebra­
nie odozytaneigo porządku dziennego, 
przyjęciu zaproponowanego regulaminu 
obrad ora® wyrażenie zgody aapropono- 
wianydh sekretarzy Walnego Zebrania 
drh. drh. Króla i Szkol ika, powitał drh. 
praewiodlmozący; ćfetegatów, gości ora® 
przedstawicieli bratnich TW8#epi*iiącem 
przemówieniem:

Szanowni Delegaci, 'Panowie i Eotedzy! 
Światowy kryzys polityczny ł efcono- 

m tony, obfcywsoy rtiemftosiern/ym ucis­
kiem śwfet pracy nie traci nfc na słłe. 
Odwrotnie zidaje się, Se nie osiągnął jesz­
cze punkty teutfmłnacyjneigo. Dowód tego 
zachwianie się najmocniejszych w atut 
śwdate które prwea to wytwarzają ogólny 
heos, potegutoc zastój gospodarczy. W y­
razem tego zławiska imamy dziś dteiesiąt- 
ki mrftionów rochrtn ictotołcaych. których 
źywtetee wepchnięci ««tttłt do saeiregów 
olbrzymiej armji bezrobotnych bytują w 
skrajnej nędzy. Bieda1, nędza, niedostatek 
i choroby są łch codziennymi gośćmi i 
napróźno wyczekują x dnia na dzień na- 
dejlśicia lepszych czasów. Ci zaś, których 
omtnelo to nieszczęście bezrobocia pro­
wadzić muszą stele wytężoną walkę o byt 
codzienny, aby z owoców ich ciężkiej mo- 
aolnej i niebezpiecznej pracy nte korzysta­
ły wyłącznie uprzywilejowane jednostki, 
a okruchy miały sic dostać tylko w ręce 
tych, którzy W moaoflnym trudzie tworzą 
bogactwo tego świata. Przeciwko tej za­
chłanności i niesprawiedliwości społecznej, 
walczyliśmy z wszechwładnym kapitałem 
w obronie tych warstw, któryth opiekę i 
ochronę powierzyło nam ubiegłe Walne 
Zebranie naszej organizacji. Walczyliś­
my wszelkiemi lfega-taemi środkami stoją- 
oemi nam do dyspozycji. Walka była za­
cięta i nieubłagana, gdyż jak każdemu 
wiadomo położenie pracowników pogar­
szało się stałe na skutek straszliwego 
wzrostu bezrobocia w polskim Zagłębiu 
węglowym, a szczególnie na Górnym Ślą­
sku. Pożarem nieczuły na męki i ̂  cierpie­
nia nie tylko moralne ale i fizyczne gór­
nika Polskiego, jego chlebodawca1, wyko­
rzystyw ał dla siebie dogodną sytuację, 
zamykał, względnie częściowo unieriucbo- 
miat warsztaty pracy, ora® świadomie do- 
puszczał do obniżki płac przez przeszere­
gowanie z wyższych do niższych grup ta­
ryfowych. nie cofając sić nawet prized ła­
maniem ustawodawstwa socjalnego. Otóż 
jaskrawy dowód: Dla wytworzenia wa­
runków ' popraiwy gospodarczej w Polsce, 
przeprowadza Rząd! od szeregu miesięcy 
obniżkę cen przetworów przemysłowych, 
a pomiędzy innemi i obniżkę cen węglla. 
Na te zarządzenia czynników miarodaj­
nych. pracodawcy jak wskazują posunię­
cia przemysłu węgłowego, zamierzają w 
sposób niemoralny przerzucić ciężar ob­
niżki cen na warstwę pracującą, drogą re- 
dukcyj zarobków pod groźbą zamykania 
dalszych kopalń jak to miało ostatnio miej 
see na kopalni Radzionkowskiej, nie wy­
łączając kopalń kruszcu. Wobec takiego 
obrotu sprawy z przykrością stwierdzić 
nam wypada, że akcja obniżki cen staje 
się więc w istocie akcja przenoszenia cię­

żaru kryzysu, z ludności rolniczej na zfoie- 
dlzoną i to do ostatecznych granic wyczer 
paną warstwę pracującą w dężkiem prze­
myśle bez uszczuplenia pozer ogatyiw. 
wszechwładnego kapitału. W tych warun­
kach, celowość przeprowadzonej obniżki 
cen zależna, jesit od stworzenia 'przeciwko 
dalszym zamachom, na umowy płac i wa­
runków pracy, skuteczną tamą, jaką może 
być jedynie ustawa o umiowiaidh zbioro­
wych i przymusowym rozjemstwlie. Tylko 
takie jak Powyżej środki należy uważać zta 
skuteczne, które złamią upór nienasyco­
nego motlocha kapitalistycznego i uchro­
nią Państwo od wstrząsów i nieuniknio­
nych walk, jakie by musiały być podjęte 
przez świat pracy, w obronie swych po­
wojennych zdobyczy społeczno-socjalnych 
o które od zarania wałczyły i wałczą do 
dziś dnia organizacje pracownicze, a 
szczególnie Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie.

Szanowni Delegaci! Wiemy co nam 
przyniosła przeszłość — lecz nie wiemy 
jaka będzie przyszłość! Pomimo tęgo ta 
ciągła obronna walka, która ciąży na nas 
jak kamień ł wytwarza ponurą i niebez­
pieczną atmosferę moralnego przygnębie­
nia i psychicznego załamania się słabych 
jednostek nie może odnosić się do ntas.

My członkowie Związku Górników Z. 
Z. P. zahartowani w walce o swój byt, 
obradować będziemy na tej sali w atmos­
ferze nie przygnębienia — lecz’ przeświad­
czenia, że nie dalecy jesteśmy oddaleni od 
czasiu, gdzie nastąpi dla świata pracy lep­
sze jutro. Poziatem tuszę nadzieję, że tak 
jak ongiś na naszych Walnych Zebraniach 
tak i dziś dyskusja i uchwały będą stały 
na wysokim poziomie rzeczowości mając 
na uwadze tylko dobro naszej organiza­
cji, w tej myśli witam serdecznie Sza now 
nydh Delegatów1, Gości i Kolegów. A 
szczególnie miły spełniam obowiązek w 
imieniu Walnego Zebrania powitać w na­
szym gronie przedstawicieli władz brat­
nich 'Organizacji oraz innych życzliwych 
naiszemu ruchowi sympatyków.

W przemówieniach powitalnych zabie­
rali głos prezes Wydziału Rady Z. Z. P. 
drh. Mańkowski z Poznania, składając ze­
braniu życzenia w imieniu Wydziału Ra­
dy, d'rh. poseł Leśniewski w imieniu 
Związku Rolnych i Leśnych Z. Z. P-, 
drh. Wałecki w imieniu Związku Metalów 
oów Z. Z. P-, drh. poseł Brzeskot w imie­
niu Związku Pracowników Umysłowych 
Z. Z. P., drh. Jauer w imieniu Związku 
Pracowników Budowlanych Z. Z. P., drh. 
Furgoł w imieniu Związku Kotejolwiców 
Bofelkich, p. Pbseł Sikora w imieniu Klubu 
N. P. R-’ Sejmu Śląskiego, p. Dubiel jr. w 
imieniu Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność", P. redaktor Zenon Miedziński 
w imieniu redakcji „Obrony Ludu“ i po­
nadto jeszcze p. Burmistrz1 miasta Król. 
Huity Dubiel jako dawniejszy pracownik i 
wiceprezes Związku Górników Z. Z. P. i 
jako ostatni p. Komisarz Demobilizaicyjny 
Maskę, podkreślając wytrwałą pracę 
związku i życząc związkowi dalszej po­
myślności i owocnej pracy.

Wszystkie przemówienia na cecho wane 
były z szczerą życzliwością dla Związku 
uznaniem jego działalności i życzeniami 
dalszej korzystnej działalności związku 
dla dobra jego członków i ojczyzny.

Tą samą życzliwością ujęte były od­
czytane ma Walnem Zebraniu życzenia 
następującej treści:

Dziękując za zaproszenie ma Walne Ze 
branie Związku Górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, które się odbę­
dzie w niedzielę, dnia 30-go kiwietmai br. 
Nie mogąc przybyć na zebranie przesy­
łam Zjazdowi życzenia jak najpomyślniej­

szych dla spraw górniczych obrad i pro­
szę Boga o Błogosławieństwo Jego dla 
najciężej dziś bezrobociem dotkniętego 
stanu górników.

(—) S t a n i s ł a w  A d a m s k i ,  
Biskup śląski.

Dziękując za zaproszenie na Walne 
Zebranie Związku Górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego donoszę, że nie­
stety nie mogę wziąść w nim udziału, po­
nieważ jwi dniu 30. kwietnia br. uczestni­
czę w uroczystości 15-letniej rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego w Poznaniu.

Doceniając wielkie zasługi Związku 
Górników Z. Z. P. tak w pracy narodowej 
na Śląsku, jak i w pracy nad podniesie­
niem póziomu życia szerokich warstw ro­
botniczych w zakresie materialnym i kul­
turalnym, przesyłam serdeczne życzenia 
pomyślnych obrad i doskonałych wyni- 
kólwi

Jeżeli kiedy, to dziś, solidarna i na 
wszystkich odcinkach prowadzona praca 
naszych orgąniizaoyj wymaga skupienia 
wszystkich sił i rozwinięcia całej energji, 
by tu na kresach zachodnich stworzyć 
społeczeństwo mocne, karne, solidarne i 
uzdolnione do podjęcia walki przeciwko 
tym niebezpieczeństwom, kkfre nam grożą 
od -zachodu-

Szczęść Boże!
(—) D r. G r a ż y ń s k i ,  

Wojewoda.

Poznań, dnia 28. kwietnia 1933 r.
Zajęci pracą przygotowawczą do Wal­

nego Zebrania naszego Związku i odby­
wających się łącznie z temże konferencji 
okręgowych, nie możemy wziąść udziału 
w1 Waszem Walnem Zebraniu.

Zasyłamy więc tą drogą Walnemu Ze­
braniu Związku Górników Z. Z. P. ser­
deczne życzenia, by tak obrady jak i u- 
dhwały Wasze, mimo, żę dokonywać ich 
będziecie w nadzwyczaj ciężkich dla świa 
ta pracy warunkach, podyktowane były 
troską o dobro górnika, polskiego i dobro 
całej Rzeczypospolitej Polskiej.

Szczęść Boże!
Zw. Robota, i Rzemleśln. Z. Z. P. Poznań 
(—) B r z e z i ń s k i ,  (—) W.  P a w l a k ,  

prezes, sekretarz.

Z powodu nawału pracy przedwybor­
czej nie mogę osobiście przybyć.

Życzę Walnemu Zebraniu pomyślnych 
obrad.

Szczęść Boże!
(—) L ę d z i p n .

Zjednoczenie Zawód. Polskie w Gdańsku.

Bruksela (Belgja), dnia 33 kwietnia 1933 r
Otrzymaliśmy Wasze miłe zaproszenie 

na Wasze Walne Zebranie 30. IV. 1933 r, 
Ponieważ jednakowoż już w ten dzień za­
jęty jestem innem ważnem zebraniem, 
któremu muszę przewodniczyć, dlatego ku 
memu wielkiemu żalU do Was przyjechać 
nie mogę.

Zawiadomię jeszcze dzisiaj naszego 
przewodniczącego kol. Imbusza z zapy­
taniem, czyby on nie mógł wysłać za­
stępcę.

Życząc Walnemu Zebraniu Waszemu 
Boskiej Pomocy i pomyślnego przebiegu 

pozdrawiam serdecznie
(—) J. P a n  B o u g g e n h a u t.

B r u k s e  1 a (Belgja).
Stosunki nam niestety nie pozwalają 

brać udziału w Waszem Walnem Zebraniu 
aczkolwiek byłoby dla nas wielką radością 
gdyby przedstawiciel nasz mógł być w 
ten dzień pomiędzy Wami.

Życzęmy Wam więc z szczerego ser­

ca tą drogą pomyślnych obrad i obfitego 
błogosławieństwa Boga- 

Szczęść Boże!
Centrala Chrześcijańskich Wolnych 

Związków Górniczych w Belgii.
(—) Podpis nieczytelny.

L i l l e .
Zarząd Główny Związku Robotników 

Polskich we Francji, dziękując za zapro­
szenie ma Walne Zebranie Związku Gór­
ników Z. Z. P. nintejszem życzy imieniem 
zorganizowanych 15-tu tysięcy górników 
polskich we Francji jaik najpomyślniej­
szych obrad Delegatom, oraz rozwoju 
Związkowi Górników Z. Z. P. dla dobra 
klasy robotniczej oraz naszej Ojczyzny. 

Szczęść Boże!
Zarząd Główny 

Robotników Polskich we Francji- 
(—) R e j ę r ,  (—) K a l i n o w s k i ,

prezes. sekretarz.
E s s e n .

Otrzymaliśmy z podziękowaniem za. 
proszenie na Wa®ze Walńe Zebranie 30- 
go JV. br.

Wobec obecnych stosunków nie jest 
nam niestety możliwe skorzystać z Wa- 
szego uprzejmego zaproszenia.

Przesyłamy Wam więc tą drogą na­
sze życzenia pomyślnego przebiegu Wal­
nego Zebrania pozdrawiając serdecznie 

Szczęść Boże!
Kierownictwo Główne.

(—) R o t h ń u s e r .

L e n  z (Francja),
Dziękując uprzejmie za zaproszenie na

Was® Walny Zjazd, z którego z łatwo zro 
zUmiałych powodów” niestety korzystać 
nie mogę, pozwalam sobie tą drogą prze­
słać życzenia dla Związku i zapewnienia 
ścisłej łączności, jaką czuję się z Wami 
związany.

W chwili obecnej, gdy załamuje się 
idea międzynarodowego socjalizmu, nie 
wytrzymując próby życia wysuwają się 
tembardziej na czoło zadania organizacji 
robotniczej o charakterze narodowym i 
demokratycznym. One mogą jedynie po­
lepszyć byt warstw pracujących. Nie gi­
nąc za mrzonkami fantastycznego ideału 
a  piroiwadiząc coltową robotę w łonie włas- 
neigc) państwa, licząc się z realnem życiem 
i faktami Codziennego dnia, działają na 
rzecz warstw pracujących.

I widząc z Waszego bilansu, że mimo 
niezmiernie ciężkich czasów Związek Gór 
ników1 Z. Z. P. pozostał nadal głównym 
czynnikiem ruchu robotniczego na Śląsku, 
pozwalam sobie wyrazić moją radość jako 
człowieka, który ctziuje się cząstką tego 
ruchu.

W dalszej zbożnej pracy dla dobra 
państwa, narodu i warstw pracujących 

Szczęść Boże!
(_ )  F. M i e d z i ń s k i .

Kr ó ł .  H u t a .
Dziękuję uprzejmie za zaproszenie na 

Walne Zebranie Związku Górników Z- Z. 
P. Proszę jednak o uniewinnienie mego 
nieprzybycia, ponieważ w tym dniu i cza­
sie zajęty jestem służbowo.

Przy tej sposobności życzę Związkowi 
Górników Ż. Z. P. jak najpomyślniejszych 
obrad i jak największego rozwoju.

Łączę wyrazy poważania
(—) S p a 1 t e  n s t e  i n,

Pierwszy Burmistrz miasta Król. Huty.
S t r a s s b u r g .

Nie możemy niestety skorzystać z za­
proszenia Waszego. Przesyłamy Wam 
więc tą drogą nasze najserdeczniejsze po­
zdrowienia. oraz życzenia pomyślnego 
przebiegu Walnego Zebrania.
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Niechaj chrześcijański ruch górników 
Polski i nadal się rozwija i kwitnie, i na­
dlał zachowuje przodujące miejsce w ru­
chu chrześcijańsko narodowym.

Z kołeżańskiem pozdrowieniem.
(—) H e n r i  Me e k ,  
prezes i deputowany.

B u d a  p e s z  t.
Dziękujemy serdecznie za miłe zapro­

szenie na Waisez Walne Zebranie. Chętnie 
byśm y przybyli na W asze Walne Zebra- 
nie, abyśmy naszym zacnym i miłym pol­
skim Braciom osobiście nasze pozdrowie­
nia i życzenia złożyć mogli.

Niestety bardzo ubolewamy, że nam 
nie jest możliwe osobiście to uczynić. S y ­
tuacja jest bowiem u nas bardzo ciężka.

Przesyłam y Wam więc tą drogą na­
sze najserdeczniejsze Szczęść Boże, skła­
dając Waszemu zgromadzeniu najpomyśl­
niejsze życzenia i pomyślnego wyniku.

Prosząc złożyć Delegatom nasze bra­
terskie pozdrowienie.

Z pozdrowieniem  
Związek Krajowy Chrześcijańskich Gór­

ników  1 Hirtników W egier.

H e  e r  l e n  (Holanctja).
Nie jest nam niestety możliwe brać u- 

dział w Waszem Wałnem Zebraniu.
Przesyłam y Wam więc tą drogą ży-  

ceznia pomyślnego rozwoju Związku 
W aszego.

Szczęść Boże!
Chrześcijański Zw. Górników Holandja 

(—) P  e ! z e  r, prezes.

B o  c łiu tn .
Zarząd Główny Zjednoczenia Zawodo­

w ego Polskiego w Bochum ma zaszczyt 
wyrazić Druhom szczere podziękowanie 
za nadesłanie azproszenia. Ubolewając bar 
dzo. iż z takowego korzystać nie możemy.

Znając życzliw ość Zarządu Związku 
Głównego Górników Z. Z. P. do repre­
zentowanej przez nas organizacji, pozw a­
lamy sobie złożyć na ręce Szanownego 
Zarządu najserdeczniejsze życzenia W al­
nemu Zebraniu oraz pomyślnych obrad i 
roziwoju Związku Górników Z. Z. P.

Z braterskiem pozdrowieniem  
Szczęść Boże!

Za Zarząd Główny 
Zjednoczenia Zawód, polskiego Bochum.

(—) K o ł p a c k i, prezes.
Celem łatwiejsezgo przeprowadzenia 

porządku dziennego ustaliło Walne Zebra­
nie jednogłośnie 3 Komisje i to: manda­
tową, matkę i statutową w  składzie 7 
członków, które w czasie obrad' Walnego 
Zebrania w  miarę rozwoju obrad dokonać 
mieli nadane im zlecenia.

W  skazując na obszerne sprawozdanie 
ujęte w  broszurce i przesłane poprzednia 
delegatom, składają krótkie i uzupełniające 
Sprawozdania członkowie Zarządu treści 
następującej:

Zabiera głos drh. prezes Grajek- 
Szanowni Druhowie!

Niniejsze sprawozdanie Wam przedło­
żone nie obejmuje całokształtu zagadnie­

nia światowego kryzysu węglowego oraz 
dokonanej pracy organizacyjnej. Gdybyś­
my wydali ścisłe sprawozdanie, wówczas 
obejmowałoby nie 100 stron druku, ale 
parę tomów, a należałoby to raz zrobić, 
albowiem dzisiejsza praca organizacji ro­
botniczej jest inną od pracy przedwojen- , 
nej. Praca organizacji zawodowej w mi­
nionej przeszłości ograniczała się do kon­
ferencji, wieców publicznych i rzucania . 
haseł nieraz zbyt radykalnych bez brania 
na siebie odpowiedzialności, oraz do pisa­
nia artykbłów w prasie przychylnej war- 
Śtwie rcbotnlcźej, udzielanie członkom 
obrony prawnej -oraz wsparć statutowych. 
Na tern kończyła się jej działalność.

Dziś jest inaczej. Urzędnik organizacji
jest dopuszczony do wszystkich czynno­
ści i wszelkiej obr-ony wynikłej z tytułu 
zdobyczy powojennych z dziedziny pry- 
watno-prawnej, jak: -z umowy najmu, ta­
ryfy, Ustawy o Na dach Zakładowych, 
Rozporządzeń Demobilizaicyjny-ch, Inspek­
cji Pracy, Komisyj Pojednawczych i Ar­
bitrażowych, W ydziałów Fachowych, Są­
dów Cywilnych, Przemysłowych, Brac­
kich, Wojewódzkich, Górniczych itd. Te 
wtszystkie możliwości obrony są stosow a­
ne p-rze-z przedstawicieli -organizacyj pra­
cowniczych, czego przed wojną nie było. 
Do nie mniej ważnych czynności organi­
zacyjnych należy -obrona przed zamyka­
niem warsztatów pracy, redukcjami i ma­
sow ani urlopami turnusowy-mi. Żyjemy 
w nadzwyczajnych czasach i obserwuje­
my nadzwyczajne wypadki o ozem niko­
mu przed wojną się nie śniło. Dziś jesteś­
my świadkami samoobrony świata pracy 
przez urządzanie różnorodnych strajków 
jak strajków w  sprawa-ch zarobkowych 
przeciw zamykaniu hut i -kopalń. Mamy 
obecnie strajki włoskie, czarne i strajki 
podziemne. O takiej samoobronie nie ma­
rzył żaden filoaof przed 30-tu laty. W  ta­
kich warunkach praca urzędników Związ­
ku była niespółmiernie ciężka i odpowie­
dzialna.

Zarząd i urzędnicy czynili wszystko  
co było w  ich mocy. Jeżeli nie udało się 
-osiągnąć lepszych s-ukoesów, to nie ich 
wina, a raczej wina fatalnych -okoliczno­
ści, które paraliżowały phacę naszą. Żąda­
my i oczekujemy krytyki, ale krytyki 
rzeczowej i sprawiedliwej. O Sąd Was.z 
jesteśmy spokojni.

Zabiera głos drh. sekretarz Kot-
Dział Administracyjno .  organizacyjny  i 

obrony prawnej, 
zajmuje niewątpliwie w  każdym ruch-u 
bardzo poważne miejsce. Od funkcjono­
wania tego działu, zwłaszcza sprawnego 
funkcjonowania wszystkich jego komórek 
i części, zależne jest w  wielkiej mierze 
żywotność, aktywność i znaczenie danej 
organizacji oraz wyniki jej działalności w  
odnoszeniu się do jej członków. Jeżeli kie­
dy to zwłaszcza w  ciza-sie obecnego tak 
ciężkiego kryzysu, zaistnieć musi większa 
jeszcze niż dotąd łączność pomiędzy przy

wódcami Związku i jego członkami. Czło­
nek widzieć musi stałą, szczerą i pozy­
tywną obronę ze strony Związku na k aż­
dym odcinku jego interesów. Przywód­
com związkowym nie wolnó być -pesymi­
stami. Przeciwnie, robiąc realną i rzeczo­
wą pracę, owiani być winni zaw-sze mło­
dzieńczym zapałem, szerząc dobrą oświa­
tę, nie tracąc wiarę w  lepszą przysizł-ość. 
Jak sternik na statku, s-tać winien przy­
wódca -związkowy zawszę na posterun­
ku-, gdzie go zaufanie ctzlló-nków powoła­
ło, spełniając sumiennie swój obowiązek, 
w  myśl naszej wzniosłej idco-Io-gji chrze­
ścijańskiej, świetnej historii i tradycji Z 
Z. P. Kładliśmy z-awstzc wagę na rygor 
i karność w  działalności związkowej. 
Z drugiej strony atoli nie mniej -czu­
waliśmy nad pracą harmonijną i skonso­
lidowaną, wychodząc z założenia, że 
wszelkie niedomagania na tom tle a szcze­
gólnie powstałe waśnie osłabiają nasze si­
ły  i paraliżują naszą działalność. Tak po­
jętą działalność żądaliśmy nie tylko od 
członków, tocz w  większej jeszcize mie­
rze od urzędników i funkcjonarju-szy na- 
sizych.

Na tej tylko płaszczyźnie zdołaliśmy 
I wykonać tą pracę, zdaniem nasz-em w 

ramach możliwości korzystną, dla człon­
ków Związku.

Spra-wio-zdan-ie z działalności związku 
złożone w  druku, w szczupłych tylko ra­
mach objąć zdołało ogrom pracy, doko­
nanej przez Związek nasz w okresie 
sprawozdawczym.

Obecny stąp członków w  porównaniu 
do liczb sprawozdania ostatniego oraz 
stan posiadania zastępstwa naszego w  ra­
dach załogowych lub Spółce Brackiej w y­
kazują, że pomimo szalejącej burzy kry­
zysu, podstawy Związku nasizegio zostały 
prawie, że niewzruszone. Li-czba 15.848 
otrzymanych i wysłanych korespondetncyj 
administracyjnych, 652 odbytych przez 
Zarząd różnych kon-ferencyj, interwencyi 
i zastępstw w interesie Związku i człon­
ków, 2986 0'dbytydh zebrań i wieców, w 
tern 1.957 zastąpionych przez referentów, 
świadczą jak najdobitniej o  aktywności 
pracy związkowej. Nie objęte są w  tern 
li-Czne codzienne odbyte konferencję i roz­
mowy w  biurze z  azłonkami w  różnych 
sprawach związkowych.

Nie mniej ważna w  czasie obecnym 
była i iest dilia członków niastzych obrona 
prawn-a załatwiana wyłącznie przez przed 
stawicieli związku waszego. Liczba załat­
wionych w okresie ostatnich trzech lat, 
23,516 spraw z osiągniętą dla azłonków 
pieniężną zdobyczą 4.975.303,31 zł. dosta­
teczną iest ilustracją korzystnej i na tem 
tle, dla członków dziiiałallu-o-ścią.

Intenzypwia obrona członków naszych 
na tle ustawodawstwa socjalnego -a szcze­
gólnie na terenie Spółki Brackiej o-dbiła 
się również korzystnie lub uchroniła ca- 
najmn-iej członków przed więks-zemi po­
gorszeniami.

Na tle najboleśniejszego objawu kry­
zysu, redukcji, pięknem jest dla nas suk­

cesem, że udało się nam uratować przed 
grozą redukcji ostatnich 3 lat, 5.034 człon­
ków naszych.

Ubolewamy bardzo, że pomimo naj­
większego wysiłku z naszej strony, nie­
stety wiele jeszcze członków n-asżych pa­
dło ofiarą szalejącego kryzysu. W spół­
czując z temi talk tragicznie dotkniętem! 
druhami, uważamy się z nimi więcej jesz­
cze niż dotąd związani, starając się o 
możliwą pomoc w  ich ciężkiej niedoli, i 
zdlażając do tego, żeby im. jak wogóie 
ludowi pracy tak ciężko nawiedzionemu, 
była w jak najkrótszym czasie możliwość 
dana normalnej pracy i ludzkiego bytu.

Jesteśmy w sumieniu naszem o tyle w 
porządku, że w miarę możności spełniliś­
my obowiązki swoje. W obec mglistej i na­
dal ciężkiej sytuacji na tle gospodarczym, 
zakusów najrozmaitszych na zdobycze i 
byt robotnika, uważamy, że należy w  
przyszłości więksizą jeszcze niż dotąd u- 
wagą pilnować rozwój stosunków, hartu­
jąc ducha i cementując nasze sezregi. Nie 
brakować powinno w  pierwszych szere­
gach generacji młodszej', której byt i przy 
szłość w pierwszym rzędzie f&st zagrożo­
na i niejako stawką toczącej się ewolucji 
społecznej.

Oddając Wam zadani Delegaci sprawo­
zdanie nasize pod ocenę, uważamy sobie 
za obowiązek złożyć podziękowanie 
wszystkim Druhom działaczom, oraz u- 
rziędnikom i funkcjonariuszom, którzy w  
dobrze zrozumiałej współpracy się do "wy­
ników naszej działalności przyczynili w y ­
rażając to przekonanie, że dzisiejsze W al­
ne Zebranie przyczyni się do utrwalenia 
nadal pomyślnej działalności związku na­
szego dla dobra górnika polskiego i na­
szej Ojczyzny.

ZałAera głos drh- skarbrńk Urbańczyk.
Szanowni Delegaci!

Zastój w produkcij światowej dopro­
wadził liczne większe i mniejsze przed- 
siębtorsiwa dawniej świetnie prosperujące, 
do zupełnego bankructwa. To też w obec­
nym ciziaisie nic nadzwyczajnego, gdy czy­
ta lub słyszy się o bankructwach finanso­
wych.

Z powodu braku pieniędzy — bankru­
tuje dziś ciężki i dalej przerabiający prze­
mysł, kuipiectwo, rękodizłe lnic two oraz in­
ne zawody.

Niewypłacalnemi stają się dziś wiele 
banków. Samorządy, które ongiś nie w ie­
działy oo to jest brak finansów, obecnie 
nie są w  stanie uiścić się ze swych zo­
bowiązań.

Jednem słowem powiedziawszy, iż w  
każdej instytucji państwowej, samorządo­
wej. w każdym przedsiębiorstwie chociaż­
by najmniejiseem jak również w towa­
rzystwach filantropijnych, a tembardźiej 
w Związkach zawodóWych, finanse od­
grywają bardzo wielką rolę, gdyż nie 
można sobie wyobrazić, jak n. p. Zwią­
zek zawodowy mógłby zadowolić swoich 
członków nie będąc w  posiadaniu kapita­
łów dla obrony i ochrony ich przed w y

REGULAMIN
Opłat składek członkowskich i świadczeń Związku Górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, uchwalony na V Wal 

nem Zebraniu w dniu 30. kwietnia 1933 r.

§ 1.
Członkowstwo.

a) Każdy p rzyjęty  przez Zarząd G łów ny na członka, 
otrzym a jako leg itym ację  kw itarjusz łub kartę roczną i 
statut zw iązk ow y. K wifarjusz i karta roczna są w łasnością  
Związku i członek winien je na żądanie przed łożyć zarzą­
dowi filijnemu, sekretarzow i obwodowem u wzgl. Zarządowi 
Głównemu Związku.

b) N ow ow stępujący członek winien przy zapłaceniu  
w stępnego uiścić się  także ze składek za pierw sze 4 ty ­
godnie.

c) C złonkow i, k tóry  w ypełnił swój kw ifarjusz lub kar­
tę roczną znaczkam i, w ystaw ia  Zarząd Związku kwitarjusz  
now y. S tary  kw itarjusz w zgl. karta roczna zostają w Za­
rządzie G łównym .

d) W  razie zguby kw itarjusza lub karty  rocznej — w y ­
staw ia Zarząd G łów ny duplikat i to za podaniem przez z a ­
rząd filijny nr. g łów nego zgubionego kw itarjusza w zgl. kar­
ty  rocznej, przyczem  winien zarząd filijny podać datę 0 - 
statniej zapłaconej składki i jej w ysok ość  oraz datę i k w o ­
ty  pobranych wsparć.

ej Za w ystaw iony  duplikat (kw itarjusz) płaci członek  
1,00 zł, za duplikat (karta roczna) płaci członek 0,50 zł.

f) Za statut zw iązk ow y oraz regulam in pobiera zarząd  
filji od członka 10 gr., które zw raca do Zarządu G łównego.

g) K ażdy członek  płaci składkę w w ysokości, którą u- 
sta la  Zarząd G łówny. Składkę zapłaconą kw ituje się  znacz­
kami wlepionem i w kw itarjusz członka.

§ 2 .
Płacenie składek.

a) Składka wstępna w ynosi —  dla robotnic i m łodocia­
nych 0,50 zł, dla członków  innych },00 z l.

b) Składka członkow ska wynosi na tydzień:
w klasie I 1,50 zł.

II 1,20 „
,, III 1,00 „

IV 0,80 „
„ V  0,60 „
„ VI 0,40 „
„  VII 0,20 „

VIII 0,10 „
c) Za podstaw ę płacenia tygodniow ej składki bierze się  

jednogodzinny zarobek członka.
d) Klasa VII jest przewidziana dla m łodocianych i ro­

botnic, o ile ich zarobek n ie  wskazuje na płacenie składek  
do k lasy  w yższej.

e) K lasa VIII jest przewidziana w yłączn ie dla całkow i­
tych niepracujących inwalidów.

f) Członek Związku winien poza tern p łacić w szelkie  
składki nadzw yczajne na niego nałożone przez Zarząd 
G łów ny Zw. w porozum ieniu z  Kom. R ew izyjną.

g) W  m iejscow ościach, gdzie nie ma m iejsca płatnicze­
go, członkow ie p łacą składkę wprost do Zarządu G łów nego.

h) C złonkow ie przestępujący z bratnich lub obcych  
zw iązków , m ogą być  przyjęci dio Związku za zgodą Za­
rządu G łów nego. Jeżeli ich członkostw o w  poprzednim  
związku zostało  przerwane, płacić m uszą składkę wstępną.

§ 3.
Wsparcia.

a) W sparcia  na strejk, bezrobocie i chorobę — członek  
otrzym a, o ile do dnia pow stania tak iego  wypadku zapłacił 
bez przerw y do Związku G órników Z. Z. P . — 52 składki 
tygodniow e.

b) Członkom  płacącym  składki w klasach VII i VIII 
n ie  przysługuje prawo do w sparcia na strejk , bezrobocie  
i chorobę.

c) W  razie śm ierci członka w sparcie pośm iertne otrzy­
m ają jego  najbliżsi spadkobiorcy*

d) C złonkow ie za legający  dłużej jak 6 tygodni ze sk ład­
kami, a nie m ając zaśw iadczenia zaczekania zaległości wzgl. 
nie aosłali w  m yśl statutu zwolnieni od płacenia składek, 
tracą uprawnienie do w szystk ich  wsparć.

e) C złonkow ie nie mają prawa do Wsparć na bezrobo­
cie i chorobę za ozas, w którem  ubiegają sie  o przyznanie  
im renty em erytalnej.

f) Uprawnienia członków  do wsparć na bezrobocie i 
chorobę w ygaszają  z chwilą oficjalnego stw ierdzenia inwa­
lidztw a zaw odow ego.

g) Członków nie m ających jeszcze uprawnień de wsparć 
statutow ych, lub których uprawnienia do wsparć sp o czy w a ­
ją z powodu wyczerpania* przew idzianego w statuoie okresu 
pobierania wsparć, zwalnia się  od płacenia składek na w y ­
padek niezairobkowamia z powodu braku pracy lub cho ro b y  
trwającej dłużej niż 14 dni.

h) Zwolnienie zależne jest od zgłoszenia  s ię  członka 
w ciągu dwóch tygodni do Zarządu G łów nego Z w iązku lub 
odnośnego sekretarza obw odowego, który zwolnienie za- 
św iadczą w kwitarjuszu, po przedłożeniu mu przez członka 
zaśw iadczenia lekarskiego wzgl. zwolnienia z pracy.

i) \v  cza sie  pobierania wsparć, płaci członek pełne 
składki. Składki zaległe odtrąca się  przy w y N aceniu wsparć.

j) W  razie przejścia członka z k lasy  niższej do w y ż ­
szej, w sparcie z  w yższej k lasy  członek otrzym ać m oże do­
piero po regularnem opłacaniu składki przez 26 tygodni w 
w yższej klasie. P rzy  przejściu członka z k lasy  w yższej do 
niższej, członek otrzym a wsparcie z w yższej k lasy  do cza ­
su n ieprzekraczającego dłużej jak 26 tygodni opłaconych  
składek przez członka w klasie niższej.

k) C złonkow ie przestępujący z bratnich lab obcych or­
ganizacji zdobędą prawo do wsparć statutow ych z  policze­
niem czasokresu zdobytego w poprzedniej organizacji — po 
zapłaceniu składek przez 52 tygodnia do Zw, Górników  
Z. Z. P.

1) Członkom  pow racającym  z służby wojskow ej odżyje  
prawo d o  wsparć po opłaceniu 5 2  s k ł a d e k  tygodn iow ych .
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Zyskiem kapitalistycznym. h#b nie dając 
im lekturę z której czerpać by mogli o- 
światę, a tern więcej, jeżeli z powoda 
braku finansów nie można im przyjść z 
pomocą w razie choroby lub bezrobocia. 
Taki Związek śmiało by nazwać można 
związkiem zbankrutowanym wzgl. finan­
sowo zrujnowanym, a ;est takich u nas 
w Polsce bardzo wiele.

Kierownictwo Związku Górników zaw ­
sze dbało 0 to. by Związek Górników 2- 
Z. P. w porównaniu do innych Związków 
zawodowych finansowo stał na wyżynie, 
by módz sprostać swe zadanie wobec 
członków i by wykazać przed społeczeń­
stwem. że Związek nasz mimo najazdów 
ze strony przeciwników i coraz to  więk- 
sezigo nawału pracy oraz olbrzymich w y ­
datków jaikiemi jest obarczony, spełni! 
swój cel i zadanie.

To też dizięki temu robotnicy — gór­
nicy z za udaniem garną się pod sztandar 
Związku Górników Z. Z. P. a temba-rdziej, 
bo wiedza, że Związek stoi finansowo 
bardzo dobrze.

Uzbyteczniałoby się powtarzać liczby, 
które umieszczone są w pisaoem sprawo­
zdaniu. które zacnym Delegatom zostało 
doręczone, lecz pominąć nie mogę jedne­
go faktu, że finansowo podniósł się Zwią­
zek, pomimo ciężkiej sytuacji w przemy­
śle górniczym w ostatnich 3 latach o 
113*4%,

Na tern chciałbym skończyć moje krót­
kie dodatkowe sprawozdanie, przyozem 
pominąć nie mogę, by złożyć jeszcze raz 
podziękowanie wszystkim członkom za­
rządów- filijnych, którzy przyczynili się w 
tern tak ciężkim czasie do rozw-oju finan­
sowego Związku Górników Zjednoczenia 
Zaw-odowego Polskiego.

W  imienin Komisy Rewizyjne/ spra­
wozdanie z jej działalności składa drh- 
prezes Jędruś treśń  następującej: 

Szanowni Delegaci!
W myśl uprawnień § lć  sta tuta związ­

kowego, działam ość Komisji Rewizyjnej 
rozciągała się przeważnie do tadatoa 
Wpływów i rozchodów oraz do przyjm o­
wania do wiadomości ważniejszych za­
rządzeń Zarządu Głównego idących w 
kierunku zmian w administracji dotyczą­
cych wyłącznie rozwoju administracji. Na 
tle tern w okresie sprawozdawczem byliś­
my o wszystkiem ściśle i lojalnie przez 
Zarząd informowani. Nie zdarzyło się nig­
dy, żeby wnioski Komisji Rewizyjnej by ­
ły negatywnie załatwiane. Stwierdzam 
również, że przy spełnianiu obowiązków 
jako czynnik konno! ny nie zauważyłem 
żadnych przeszkód przy rewizjach czy­
nionych nam Świadomie, lub nieświado­
mie przez członków Zarządu, Z zadowo­
leniem mogę w  imieniu Komisji Rewizyj­
nej zapewnić Szanownych Delegatów, że 
■z pracy kierownictwa organizacji byliśmy 
bardzo zadowoleni. Patrząc z bliska na 
ich trudną i odpowiedzialną i owocną pra­
cę, należy im się ze strony naszej szcze­
re -podziękowanie. W  okresie sprawo* 
zdawczem przeprowadziliśmy 19-cie ści­

słych rewizyj w dochodach i rozchodach. 
Podczas rawłizwj nie znaleźliśmy żadnych 
uchybień lub niedokładności. Dnh. Urbań­
czyk jako Skarbnik prowadłził rachunko­
wość z pedlan-iy-azną dokładnością, która 
może służyć za wzór dla innych. Poza re­
wizją kasy -odbyliśmy 1.2-cie posiedzeń. 
2  tego 4 przez Komisję Rewizyjną bez 
udziału członków i 8 wspólnie ze Zarzą­
dem Głównym. Na wspólnych posiedze­
niach omawiano całokształt zagadnień 
związanych z administracją lub zastano; 
wiorao się nad środkami', które musiały być 
zastosowane, żeby .uchronić Związek od 
wstrząsów od wewnątrz i zewnątrz. 
Dzięki tej szczerej i harmonijnej współ­
pracy członków zarządu wraiz z urzędni­
kami pomimo depresji gospodarczej i nie­
słychanego zastoju w polskim przemys'-c 
w.ęglowym oraz wypłacanych świadcze­
niach członkowskich s-ięgaj-ących ponad 
ćwierć miliona złotych, mamy bilans a k ­
tywny. Prosimy wobec tego o przyjęcie 
sprawozdania -zarządu zw-teszcza spra­
wozdania kasowego.

Sprawozdanie przyjęto zupełnem uz­
naniem przez oklaski, t

W  czasie wygłaszania sprawozdań 
przejął przewodnictwo drh. Kot, gdyż 
rozpoczęły diziałiaiiirtość swoją Komisje i w 
komisji s-taitotowej brali udział głosem 
doradczym drh. drh. Grajek i Urbańczyk.

W  dyskusji nad sprawozdaniem Za- 
rządu, zabrało głos 2 tylko delegatów, i 
•to jeden domagając się wyjaśnienia kilku 
pozyeyj sprawozdania skarbnika, i drugi 
drh. Matura, podkreślający dobrą działal­
ność zirządiu i przejrzystość obs-ezrnych 
sprawozdań, wobec czego uznaje dysku­
sję dalszą za zbyteczną-

Po udzieleniu przez drh. Kota w yczer­
pujących wyjaśnień na stawiane zapyta­
nia i rezygnacji z dalszej dyskusji stawi! 
w imienia KPnńsji Rewizyjnej drh. pretes 
Jedrnś nmosek przyjęcia sprawozdań Za­
rządu i udzielenie zarządowi głównemu 
absolutoriom.

W  głosowaniu prezprowadzonym nad 
wnioskiem drh. Jędrusia przyjęto sprawo­
zdania. udzielając jednogłośnie absoluto­
rium całemu zarządowi, i w następnym 
głosowaniu również jednogłośnie absoją. 
rorjim skarbnikowi.

Wobec ukończenia, swej działalności 
komisji mandatowej daje nasteprńe spra­
wozdanie w  imieniu tejże Komisji drh. 
śmigielski, stwj-fcrdlziając nieobecność 2 de­
legatów, krótką zaległością składek u jed­
nego delegata oraz wątpliwość ważności 
mandatu w jedhem iwyp'adlku z powóflu 
czasu członkostwa..

Po krótkiej dyskusji i wyjaśniieniach, 
przyjęto jednakowoż wntosife o iegaTfta- 
cie wszystkich mandatów zastąpionych na 
Walnem Zebraniu.

Ponieważ Komisja statutowa działal­
ność swoją jeszcze nie ukończyła, zabie­
ra na życzenie delegatów głos p. poseł 
Sikora dając krótki pogląd z działalności 
Sejmu Śląskiego na tle spoloczno--socjal- 
n-em, poruszając i wyjaśniając różne waż-
■ ■■■■■■■■■liiw iii      — — —

Konieczność r m o im Im M 
wtgłtwegs 

polsko-bntyiskłego
Od czasu ipotwiszechnego strajku an­

gielskiego w rok.u 1926 węgiel poMu kco- 
kufrujfc z węglem angielskim na najważ­
niejszych dlla nas skandynawskich ryn- 
kaich zby'ta. P rzez szereg lat iprzętoys! 
węglowy angielski trwał w pewnej apa- 
tji -i nie przeciwstawiał się zbyt\ ener­
gicznie konkurencji polskiej w Skandy­
nawii. Gdy jednak -angielscy lordowie 
węgłowi przekonałi się, że Pollska na do­
bre usadowiła się na rynku skandynaw­
skim i że wywóz z Polski nadiail się roz­
wija, a gdy równocześnie z  powodu re- 
strykeyj oeUnyich i kontyngentów zaczęły 
się kurczyć inne rynki zbytu dJa. węgla 
angieiłskiego, przemysł węglowy Wielkiej 
Brytanji przeszedł do ostrej wallki konku­
rencyjnej z  nami. W  dUżym stopniu .po­
mogła mu przytem sytuacja walutowa, 
bowiem oderwanie funta od panytótu zło­
ta stworzyło dla wywozu angięłski-ego 
pnemj©-

Dzisiaj przem ysły węgłowe obu kra­
jów proiwadzą z -sobą na terenie Skandy­
nawii usilną walkę. Korzystają z tego je­
dynie odbiorcy skandynawscy, uzyskując 
niskie ceny. daleko niższe nie tylSRo ód 
tych, jakie pła-cą konsumenci krajowi, ale 
o i!le chodzi o węgiel angielk i, niższe 
nawet od ceny produkcji.

Płace górników angielskich pozostały 
w ciągu ostatnich trzech lat prawie że 
bez zmiany. Koszta, produkcji ufegty pew 
nym Wahaniom i ostatnio wykazują nie­
znaczny wzrost. Natomiast Ceny, które 
aż do marca 1932 r. szły stapn.iOiwro w 
górę uległy znacznemu obniżeniu w. oaar- 
wou i Wrześniu 1932 roku. Przez prawie 
trzy łata straty, o  ilę miały miejsce, to 
nie wynosiły więcej niż 2*4 pensa na to­
nie, zyski zaś dochodziły nawet dó 9 pen­
sów na tomie. Dopiero ceny ostatniego 
kwartału wykazują niebywałą dótądi stra­
tę, wynoszącą 7*4 pensa na tonie. Ponie­
waż w tyim kwartale ogółem wyproduko­
wano na sprzedaż 42.500.000 ton, to efek­
tywna strata angielskiego przemysłu w ę­
glowego za ten jeden kwartał wy niosła 
13-381.250 funtów stztorłi-ngów. Nic prze­
to dziwnego, że angielska prodtulkcja. wę­
gla, będąc raczej poizycją deficytową ule­
ga stałemu obniżeniu, talk, ,że produkcja r.

ne i bardżo interesujące robotników kw e­
stie, aa oo mu wyraiżono pełne uznanie. 
W  tych sprawach jak mianowicie odnoś­
nie do Spółki Brackiej na tle wstrzyma­
nia wypłaty -emerytur pewnej części in­
walidów, szereg stawiano pytań podkreś­
lając ciężkie położenie tych tern dotknię­
tych, na które p- poseł Sikora i w  os-ts- 
teazn-ości dfh. Kot -udzielili wyczerpujące 
wyjaśnienia.

(C iąg dalszy  nastąpi)

1932 jest iw? stosunku do produkcji z r. 
1930 o 14 proc. niższa.

Eksport węgla w roku 1932 obniżył 
aiię w tym samym stosunku db roku 19,to. 
bo prawic o 15 proc. W artość zaś w y­
wozu w roku 1932 obniżyła się w sto­
sunku do wartości z roku 1930 prawie o 
jedhą trzecią.

Cyfry te wykazują niezbicie, że prze­
mysł węglowy w Wielkiej Brytanji znaj­
duje się nieustannie na drodze coraz bar* 
dziej deficytowej.

Jak wykazuje statystyka, prawie na 
wszystkich zagranicznych rynkach zbytu 
eksport węgla uległ bardzo znacznemu 
obniżeniu. W niektórych wypadkach, jak 
naprzyklad, jeżeli -chodzi o rynek niemiec 
ki lub belgijski, spadek wynosi w stosun­
ku do roku 1930 przeszło 50 proc. Jedy­
ne rynki zbytu, -które wykazują poprawę 
nawet znaczną w stosunku db roku 1931, 
są rynki skandynatwskie.

W  roku 1913 eksport węgla brytyj­
skiego na wszystkie trzy  rynki skandy­
nawskie Wyniósł 5-974.707. W  roku 1930 
— 4.889.684 tony. Rok 1931 ujawnia naj­
niższy stan eksportu na rynki skandy­
nawskie, a mianowicie 3.311.520. Ubiegły 
rok 1932 znamionuje dość poważna po­
prawa-, sięgająca przeszło milljon ton, tak, 
że ogółem eksport na brytyjskie rynki 
skandynawskie wynosi 4.322.086 ton. Te 
ostatnie cyfry wskazują wyraźnie, że u- 
siłowania angielskiego przemysłu węglo­
wego zostały obecnie skierowane w stro­
nę odzyskania rynków skandynawskich.

Jest rzeczą jasną, że za wszelką cenę 
musimy rynki skandynawskie utrzymać- 
Ale niemniej prawdziwem jest, że utrzy­
manie tych rynków -drogą stałego -obni­
żania- cen jako jedyną bronią w konku­
rencji z  Anglikami — nie prowadzi dc 
celu. Na drodze tej eksport naszego wę­
gla do Skandynawii będzie tylko coraz 
bardziej deficytowym i wreszcie prze­
stanie się zupełnie opłacać- Jedyna droga 
w-skazana — to droga porozumienia z 
węglem brytyjskim. Poilski przemysł w ę­
glowy Winien koniecznie dążyć do poro­
zumienia z przemysłem węglowym Wiel­
kiej Brytanji, przeprowadzić właściwy po 
dlziat rynków, i ustalić zgodną pohkykę 
cen.

Polaka Konwencja Węglowa czyniła 
Już parokrotnie próby nawiązania k-on- 
tatfku z angielskimi przemysłowcami wę­
głowymi. Ostatni raz delegacja -polskich 
przemysłowców węglowych bawiła w 
Ix) rady nie w październiku 1931 r. Wów- 
cizais jednak trudno było dojść do poro­
zumienia ze względu na sytuację walu­
tową, powstałą wskutek porzucenia przez 
Wielką Brytanię parytetu złota.

W czasie ostatnich dyskusyj budżeto­
wych w Sejmie padały pod a-dłresem gór­
nośląskiego przemysłu węglowego roz­
maite zarzuty, że stoi on pod' wpływem 
Berlina. Trudno oczywiście ocenić, w ja­
kim stopniu azrzuty te  są słuszne. Można 
jednak stwierdzić bez wahania, że nie­
miecki przemysł węglowy gotów jest u-

§ 4.
Wszelkie wsparcia wyplaca-ne będą w miarę funduszów 

i każdorazowych zobowiązań Związku.

§ 5.
Wsparcia na wypadek strejku.

a) Członkowie, którzy w sposób ugodowy polepszenia 
warunków pracy i płacy gzyskać nie mogą i za zgodą Za­
rządu Qłówne80 pracę ztożą, mogą otrzymać w miarę za­
sobów wsparcie.

b) Okres płacenia wsparcia, wysokość wsparć oraz wa­
r u n k i  wypłacania —  ustala W danym wypadku Zarząd 
Główny Związku.

§ 6 .

Wsparcia na bezrobocie.
a) Członek Zw. Górników Z. Z. P. utraciwszy pracę nie 

Z własnej winy i nie mogąc jej w miejscu lub okolicy uzy­
skać, otrzyma po upływie 2 tygodni z początkiem 3 tygpd- 
nia wsparcia, o A® do dnia zwolnienia z pracy od daty 
wstąpienia do Związku _  opłacił 52 składki conajmniej w 
klasie Vf i to po przedłożeniu zaświadczenia zwolnienia z 
pracy, legitymacji z Funduszu Berzobocia oraz kwitarjusza 
wzgl. karty członkowskiej.

Wsparcie dzienne wynosi:
Po upływie

tygodni 
członkostwa

od 52—156 
„ 157—260 
„ 261—364 

ponad 364
b) Wsparcia wypłaca się z wykluczeniem ‘niedziel i 

świąt i kończy się po 7 tygodniach pobierania lub wcześniej 
n. p. e dniem uzyskania wegl, wskazania członkowi pracy 
przez Zarząd Główny Związku.

c) O utracie pracy winien członek w przeciągu 3 dm

w k l a s a c h
1 U Ul IV V VI

150 1,20 1,00 0,80 0,60 0,40
0,75 0,60 0,50 0,40 0,30 0,20
1,20 0,96 0,80 0,64 0,48 0,32
1,65 1,32 1,10 0,88 0,66 0,44

2,10 1j68 1,40 1,12 0,84 0,56

donieść o tem Zarządowi Głównemu wzgl. sekretarzowi ob­
wodowemu, inaczej wsparcia nie otrzyma.

d) Członek, który w okresie 52 tygodni otrzymał wspar­
cie przez 2 tyg o d n i, następne wsparcie otrzymać może do­
piero po ponownem przyjęciu pracy i opłaceniu składek 
przez 52 tygodnie do czasu jego powtórnego zwolnienia 
z pracy.

e) Członek będący nadal bezrobotnym, opłaca składki 
uznaniowe ustalone przez Zarząd Główny Związku w poro­
zumieniu z Kom. Rewizyjną.

f) Członkowie turnusowo zu-rlopowani nie mają prawa 
do wsparcia na bezrobocie. Na czas 'ten zwolnieni są od 
płacenia pełnej składki, a płacą tylko uznaniówki ustalone 
przez Zarząd Główny w porozumieniu z Kom. Rewizyjną.

g) Członkowie, którzy stali się niezdolnymi do pracy 
i zastali inwalidami lub gdy pracują samodzielnie, tudzież 
utracili 'Pracę z własnej winy lub lekkomyślnie ją wypowie­
dzieli, nie zapewniając się uprzednio, by gdzie indziej zaraz 
praoę otrzymali — tracą prarwo do wsparć na bezrobocie.

h) Członkom, którzy wskutek upoważnionej działalności 
w interesie Związku utracili pracę wzgl. pozbawieni zostali 
wolności, otrzymują po wiarogodnem udowodnieniu wspar­
cie, którego wysokość i okres ustala Zarząd Główny 
Związku.

§ 7.
Wsparcia na wypadek choroby.

a) Członkowie, którzy wypełnili swoje • obowiązki statu­
towe otrzymają po 14 dniowej chorobie od dnia 15 począw­
szy przez najdłużej 13 tygodni przy Wykluozen-iu niedziel 
i świąt — wsparcie następujące:

Wsparcie dzienne wynosi:
Po upływie 

tygodni I
w

11
k l a s a c h
III IV V VI

członkostwa 1,50 1,20 1,00 0.80 0,60 0,40
ed 52—156 0,75 0,60 0,50 0,40 0,30 0,20
„ 157—260 1,20 0,96 0,80 0,64 0,48 0,32
„ 261—364 1,65 1,32 1,10 0,88 0,66 0,44

ponad 364 2.10 1.68 1,40 1.12 0,84 0,56

bł Człondk, który w okresie 52 tygodni pobierał wspar­
cie prZfcż 13 tygodni, dalsze wsparoie otrzymać może po 
ponownem opłaceniu składek przez 52 tygodnie, przyczein 
pierwszy dzień Wsparcia liczy się od ostatniego dnia po­
branego wsparcia z 14 toióWym czasem karencyjnem.

c) Członek żądający Wsparcie winien przedłożyć kwi- 
ta-rjusz oraz odpowiednie Zaświadczenie lekarskie.

d) Członek zwolniony z pracy w czasie choroby, otrzy­
ma wspatcie tylko na Wypadek bezrobocia.

§ 8.
Wsparcia pośmiertne. *

W razie śmierci członka Zarząd Główny Związku wy­
płaca wsparcie pośmiertne po opłaceniu przez ożłonka 52 
składek tygodniowych i po przedłożeniu kwitarjusza waz 
metryki pośmiertnej według niżej podanej tabelki.
Po opłaceniu

1
W k 1 a s i e

VI VIItygodni U Ifl IV V
członkostwa 1,50 1,20 1,00 0,80 0,60 0,40 0,20
przy 52 70,— «0,— 50,— 4 0 ,- 30,— 20,— 10,***

»» 104 77,— 66,— 55,— 44,— 3.3,— 22,— 11,-*
»» 156 8 4 ,- 72,— 60,— 48,— 36,— 24,— 12, -
»> 208 9 1 ,- 7 8 ,- 65,— 52,— 3 9 ,- 26,— 1 3 ,-
fł 260 9 8 ,- 84,— 7 0 ,- 56,— 42,— 28,— 1 4 ,-
*» 312 105,— 9 0 ,- 75,— 60,— 45,— 30,— 1 5 ,-

364 1 1 2 ,- 96,— 80,— 64,— 4 8 ,- 32,— 16,—
»» 416 11 9 ,- 102,— 85,— 68,— 5 1 ,- 3 4 ,- 17,—,
»» 488 126 ,- 108,— 9 0 , - 72,— 54,— 36,— 1 8 ,-
>» 520 140,— 120,— J 0 0 ,— 80,— 60,— 40,— 20, -

a> Za kżade dalsze 52 tygodnie członkostwa podwyższa 
się wsparcie pośmiertne o 10% od kwoty podstawowej od­
nośnej klasy.

b) Członkom, którzy zostali inwalidami wypłaca Się 
wsparcie pośmiertne — jakie sobie przed inwalidztwem 
zdobyli.

§ 9.
Niniejszy regulamin wchodzi w życie łącznie ze statu­

tem z  dniem 1. czerwca 1933 t*



czynić wszystko, aby porozumienie wę­
gla naszego z węglem brytyjskim rozbić. 
Poza interesami gospodarczerni Niemiec 
wćbodiz tu w grę ważny moment poli­
tyczny. Przedstaiwliiciell© niemieckiego 
przemysłu węglowego w rozmowach pod 
kreślają, że istnienie „korytarza" pomor­
skiego jest główna przyczyną trudności, 
jakie węgiel brytyjski napotyka na ryn­
kach skandynawskich. Gdlyby Polacy nie 
mieli dostępu do morza, gdiyby nie mieli 
Gdyni, to eksport węgla polskiego zale­
żałby całkowicie od Niemców, którzy go­
towi są wobec Wielkiej Bryianiji na tę 
koncesje, że nie dopuszczą węgla pol­
skiego do Skandynawii. Oczywiście, aby 
utrzymać angielskich przemysłowców w 
taj mierze, nie należy za żadną oetne do­
puścić do porożu,imenia Polskiej Konwen­
cji Węglowej z węglem brytyjskim.

Najwyżiszy czas, aby czynniki rządo- 
we w PoiUsce zajęły sie tą sprawą i aby 
kwesłijię porozumienia z brytyjskim prze­
mysłem węglowym wzięły w swoje rę­
ce. Niezadługo rozpocząć mamy z Wiel­
ką Brytanją rokowania w sprawie rewi­
zji układu handlowego. Dobrze byłoby, 
gdyby przy tej okazji delegacja rządu 
polskiego pamiętała także o wzajemneim 
porozumieniu węglowem.

 Oi-----------

Z cbwodu Mysio wfckiegi
Federacja na kopalniach Gieszego 

zdradza robotników polskich, 
bo się łączy z Niemcami!

Związki sanacyjne Federacja 2 Derej- 
Czyikem na czele, chcieli przy ostatnich 
wyborach do Rady Zakładowej, które się 
odbyły dnia 22. kwietnia br. koniecznie 
wszystkich obałamucić, aby temsamem o- 
panować Radę Zakładową. Do tego celu 
nie przebierali w środkach, bo wylewali 
cale kałiumnje oszczerstw na inne Związ­
ki a  !wi szczególności na Związek Górni­
ków Z- Z. P. Wydali całe stosy odezw z 
fałszywemi oszczerstwami, jak to umieją 
wschodni cyganie, na przywódców Zwiąż 
ku Górników Z. Z. P. Przygotowali się do 
tych wyborów już od dawna i zbierali 
też różnych naiwnych uciekinierów z róż­
nych Związków, także Niemców i inne 
męty społeczne, a nawet przy ostatniej 
redukcji robotników, Derejczyk wpisywał 
wszystkich na swoje listy reklamacyjne, 
żeby tym sposobem przysporzyć sobie 
zwolenników do głosowania do Rady Za­
kładkowej. Derejczyk obiecywał wszyst­
kim przy tej redukcji, że kto u niego bę­
dzie zapisany, ten nigdy nie będzie zre­
dukowany, to też się wpisywali do Derej- 
czy-ka (wszyscy, pomimo, że ten miał po­
bierać łapówki, jak już o tern pisaliśmy.

Wszystkie te przygotowania nie przy­
niosły Federacji żadnej korzyści, bo przy 
tych wyborach stracili wszyscy na gło- 
saoh i mandatach a także i Federacja nic 
nie uzyskała, ale jeszcze straciła. Nato­
miast lista Zw. Górników Z. Z. P. pomimo 
licznych odezw przeciw tej liście i napast­
liwych osizczerstw, jednak lista Zw. Gór­
ników Z. Z- P. uzyskała największą ilość 
głosów i 5 mandatów, 0 czego wynika, że 
robotnicy na kopalniach Gieszego już się 
nasycili różnych obiecanek i frazesów 
radlykałów, przekonali się, że jedyną or­
ganizacją, która uczciwie broni interesów 
robotniczych, jest Związek Górników Z.
Z. P.

Największy upadek głosów i manda­
tów, jest do zanotowania u socjattsłów, 
którzy mieli do tych wyborów aż 3 listy, 
bo utracili kilkaset głosów i 2 mandaty, 
więc też wcale sobie nie rościli pretensje 
db Wydziału, ani też do przewodniczące­
go Rady Zakładowej. Przewodniczącym 
Rady Zakładowej został wybrany drh. 
Gzopa, ą  sekretarzem drh. śmigielsko, 
obaj ze Związku Górników1 Z. Z. P.

Ciekawym było przy tych wyborach 
postępowanie Federacji, która chciała ko­
niecznie dostać się do Wydziału, choćby 
po -trupach i choćby przez zdradę spraw 
robotniczych i spraw >polskich- Więc po­
łączyła się ta Federacja z niemieckieml 
Związkami z najgarszemi wrogami pol­
skości i wysunęli wspólną listę kandyda­
tów do Wydziału Rady Zakładowej, na 
której figurowali federaliści jako sanato- 
rzy prorządlowej organizacji razem z 
Niemcami, iwlrogami polskości. To posu­
nięcie zdradzieckie robił przewodniczący 
Federacji na kopalniach Gieszego p. 
Brzóska i postawił na jednej liście obok 
sanacyjnego federałisty niemca z Volks- 
bundtu p. Ma-roscha.

To się ma nazywać rządowa organi­
zacja!!! W Katowicach urządza się wiece 
protestacyjne, ą  na kopalniach bratają się 
z Niemcami! Gdzie logika? Na łamach 
prasy sanacyjnej piszę się przecwwko

Niemcom, żeby ich nie dopuszczać do 
żadhych czynności, robi się wielkie wie­
ce protestacyjne przeciwko izaehtainmości 
niemieckiej na nasizych braci rodaków 
przez hitlerowców w- Niemczech1, a tu na 
kopal niach Gieszego, ta sama Federacja 
od p. Kapuścińskich i Fes-serów, łąctzy się 
z Niemcami i wysuwali wspólną listę, a 
temsamem forsuje Niemców.

Gzy to nie można nazwać zdradą na­
rodową? Czy sanacja wzgl. Federacja 
nie ma żadnego programu? Am żadnego 
uzgodnionego jednolitej taktyki postępo­
wania?

Może by tak władze naczelne sanacji 
ozy też Federacji pouczyły swoich pod­
władnych Brzósków i im podobnych, że­
by podobnych zdradów na polskich ro­
botnikach więcej nie robili, bo to naprajw- 
dlę nie przystoi na; organizację pnor-ządo- 
wą. pjso.

F iljt Zw iązku GOmików Z .Z .P .
które zdobyły ponad 3~ch nowowstepińą- 
cych członków według obrachunków na- 
desłanych do kasy Związku w m\es\ącu 

kwietniu b. r.
Fil ja Giszowiec — 11; Biertułtowy, 

Szopienice i KróŁ Huta maszyn, po 10; 
Łaziska Brednie — 8 ; Chorzów; — 6 ; Sie­
mianowice, Jeleń i Knurów po 5 ; Wyry 
górn., Mikołów, Tychy, Rojca i Sosno­
wiec po 4; Czerwionka, Łaziska Górne, 
Byczyna, Krostosizowice 'i  Nowa Wieś 
maszyn, po 3 członków.

13 filij zdobyło po dwóch, a 21 filij po 
jednem członku.

Poziatem pirezstąpiło 2 obcych organl- 
ażcyj do filji1: Świętochłowice — 5; Li- 
piny — 4; Murcki maisizyn. — 2; Janów 
Dąb, Nowy Bytom, Króli- Huta II. Ła­
giewniki i Bielliszotwiiioe II po 1 członku.

Ogółem przestąpiło wzgl. przystąpiło 
do Związku Górników Z. Z. P. 170 człon­
ków.

Które filie staną na pierwiszem miejscu 
z najwyższą liczbą nowych członków??? 

 o-----

Z  obrony prawnej
Mamy do zanotowania z obrony praw­

nej w; ostatnim czasie następujące sprawy 
wygrane.

M ichalczyk P io tr z Jaw orzna, któ­
ry został inwalidą, lecz Zarząd Kasy 
B ractw a w Kralkowie nie przyznał mu 
renty, doipero na wniesioną skargę do 
Brackiego Sądu Rozjemczego w  Kra­
kowie na rozpraw ie przyznano należ- 
ną mu rentę m iesięczną po 25 zł i nad­
płacono za trzy  m iesiące po 25 zł, ra ­
zem 75 złotych.

Wieczorek Henryk z B-iel-s-zioiwie po­
bierał rentę za wypadek z 23. grudnia 
1927 r. 331/»%', którą mu Zakład zniży! 
na 20%. Na skutek odwołania na rozpra­
wie prized Wyższem Urzędem Ubezpie­
czeń 22 lutego br. przywrócono jemu na­
dal 33V»% renty, i pobierał będzie mie­
sięcznie 70,35 zł, zaś za zaległy czas nad­
płacone będzie 281,50 zł.

Kucziera Alojzy z Gotartowie, któremu 
wstrzymano rentę za wypadek z 12. liipca 
1930 r. Na skutek odwołania na rozpra­
wię dlnia 35. lutego br, przyznano jemu 
10%-wą rentę od 1. stycznia 1932 r. dó 
3. stycznia 1933 r. w wysokości 31,75 zł 
miesięcznie, razem nadpłacona jemu bę­
dzie suma 384,00 zł-

Rydhter Czesław z Orzegowa, które­
mu zniżono rentę za wypadek z dWa 30. 
łipca 1927 n  na skutek odwołania na roz­
prawie dnia 15. marca br. przyznano 
od 1. marca 1932 r. nadal 20%-wą rentę 
trwałą w wysokości 10,90 Zł a za zaległy 
czas będzie jemu nadpłacone 74,25 zł.

Hanak Józef, Kamień koło Rybnika, 
któremu zniżono rentę za wypadek % 9. 
grudnia 1927 r, na rozprawie przyznano 
jemu 20%-wą rentę trwałą od 1. lipca 
1932 r- w wysokości 39,10 zł miesięcznie, 
a za zaległy czas będziie nadpłacone 
195,50 zł.

Kiesziekowiski Jułjiatn z Knurowa, któ­
remu wstrzymano rentę za wypadek z 
dnia 21. września 1929 r. na rozprawie 
przyznano rentę trwałą od 1. maja 1932 r. 
20%, w sumie 55,10 zł miesięcznie, a  za­
legły czas będzie nadpłacone 661,20 zł. 

Grzegorczyk Franciszek z Niędlobozyc, 
remu wstrzymano rentę za wypadek z

1930 r. na rozprawie przyznano jemu na­
dal rentę trwałą w wysokości 15%, mie­
sięcznie 30,55 zł a zaległe będzie nadpłat 
cone 336,05 zł.

Czomik Piotr z Katowic III, któremu 
wstrzymano rentę zą wypadek zi 30. maja
1931 r. na co wniósł odwołanie i na roz­
prawie przyznano jemu nadał 10%-wą 
rentę w wysokości 32,30 »ł,

Szmula Paweł, Łagiewniki, który do­
znał nieszczęśliwego wypadku 17. grudnia 
1930 r. a Zakład nie przyznał mu żadnej 
renty, na skutek odwołania na rozprawie 
przed Wyżtsiziem Urzędem Ubezpieczeń 
przyznano jemu 10%-wą rentę zła czas od' 
22. stycznia 1932 t. do 21. kwietnia 1902 r. 
w sumie 18,90 zł miesięcznie, a zategte 
będzie mu nadpłacone 56,70 zł.

Leoebil Jerzy ® Mysłowic, któremu 
zniżono rentę za skutki wypadku z 12. 
tfpctai 1930 r. Na; skutek odwołana na roz­
prawie dnia 25. mairca przyznano jemu 
nadał rentę trwałą w wysiokoścl 20% w 
sumie 31,25 zł miesięcznie za Zaległy azas 
będlzię jemu nadpłacone 104,00 zł i przy­
znano jemu za świadectwo lekarskie
13.00 zł.

Czubek Ignacy z Jaworzna, któremu 
Zakład we Lwowie wistnzymał rentę za 
skutki wypadku z dnia 0  listopada 1930 r. 
wniósł skargę do Sądu Rwzijtemoze- 
go w' Krakowie, gdzie mu przyznano na­
dal 10%-wą rentę w wysokości 16,06 zł 
miesięcznie, a za izategły czas będzie je­
mu nadpłacone 8000 zł i za poniesione 
koisizfta prtoicesowe 10,70 zł.

Wyr'ofea Franciszek z Janowa, które­
mu wstrzymano -rentę zla wypadek z roku 
1921, wirni-ósł odwołania i na rotz- 
praiwi© dnłai 19. kwietnia br. przyznano 
jemu nadial rentę w; wysokości 10% od !. 
maaioa 1933 -r, w wysokości 7,55 zł mie- 
sięcanie, a zą iziategiy czas będzie mu nad­
płacone 105,50 zł oraz przyznano jemu
15.00 zł m  świadectwo lekarskie.

t
Ś. p. Matura Herman

Znowu śrpierć nieubłagana wyrwała1 z 
szeregów naszych jedhego z na.-ljepszych 
szermierzy Zjednoczenia Zaiwtodowego Pol 
skiego. W środę, dnia 3. mffljia br. zmarł 
wskutek niesizczęśtiwęgo wypadku na ko- 
pailhi Wawel w Rudzie, ś. p. Her­
man Matura-, prezes fiil'ji roas-zyni-stów i 
rzemieślników- Związku Górników Z. Z. P. 
w Orzegowie, prezes Kartelu Narodowe­
go Ruchu Robotniczego, o-raa zastępca 
członka Komisji Rewi-zyjlnej. Zmairły od 
zarania młodości brał ży|wty udział w ru­
chu zawodowym i 0 całą bezinteresowno­
ścią, -połączoną z osobistą ofiarnością po­
święcał wszystkie swo-je -siły did szerze­
nia idbi Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
siktego.

Jego kryształowy charakter, ofiarność 
i poświęcenie zjednało jemu zaufanie ca­
łej warstwy pracy, to też śmierć jego 
wywołała- iwi najszerszych kołach robotni­
ków na Śląsku przygnębiające wrażenie.

Cześj pamięoii n-ies-trudzio-n-eso bojow­
nika o dobro- i wyzwolenie warstw pra­
cujących.

Zarząd Związku Górników Z. Z. P.

Cześć Jubilatom!
W dniu 18. maja obchodził długoletni 

członek Związku Górników Z. Z. P. druh 
Gorol Stanisław z fillji’ Mikołów z Jego 
zacną -małżonką

25-cio letni jubileusz mdżeństwa.
Serdeczne życzenia zasyła. Zarząd i 

ozłonkówie W .* * *
W dniu 15. majta br. obchodził druh 

Golak Krystian z jego zacną małżonką 
Franciszką z domiu Ryta u

srebrny iubileusz małżeństwa.
*  *  *

W dniu 18. maja br- obchodził druh 
Robert Bobczyk z jego zacną małżonką 
Bairbarą 0 dórau Zawioła

srebrny iubileusz małżeństwa.
Serdeczne życzenia składają członko­

wie i Zarząd fi-lji w Pawłowie.
*  *  *

W dniu 18- maja br. obchodził długo­
letni członek Związku Górników Z. Z. P. 
fillji Kosztowy, drh. Pa,owa Teofil, 0 jego 
zacną małżonką Franciszką z dOmu- Palka 

srebrny iubileusz małżeństwa.
Serdeczne życzenia zasyłają członko­

wie i Zarząd filji Kosztowy.L_ * * *
W dniu 18. majta br. obchodził długo­

letni członek drh. Wyrobek Edward ze 
siWą aaeną małżonką

srebrny iubileusz małżeństwa.
Serdeczne życzenia zasyłają członko­

wie i Zarząd filji Hajduki Wielkie.
*  *  *   _

W dniu 8. -azerwda- br. obchodzi .pre- 
ąęs fiiti Związku Górników Z. Z. P, w

Katezu, z przemysłu sa-linairneigo, <£-h. 
Ludwik Raiflajcizyk, wraiz z jęgo ’ zaćif? 
małżonką Agatą z domu Paszek 

srebrny iubileusz małżeństwa.
Z tej oklazji składają zia-cnemu jubila­

towi najserdeczniejsi© życzenia i pomyśf- 
nOści, członkowie i Zarząd filji.
*•_ * * *

W dniu 2. czerwicą br. obchodzi długo­
letni członek Zarządu Mji Związku Gór­
ników Z. Z. P. w Michałkowictach, drh 
Wawrzyniec Gaiwor ze swą zaicną miał.' 
żonką Mar ją

srebrno gady małżeństwa.
Serdeczne życzenia- zasyłają członko­

wi© i Zairząd fillji.
* * ;*

W dniu 28. maja br- obchodzi długo­
letni działacz na niwie narodówej i czło­
nek Związku Górników Z. Z. P. fffijj w 
Łagiewnikach dlrb. Posrayk Franciszek z 
jego za-oną małżonką

srebrny iubileusz małżeństwa.
Serdeczne życzenia zasyłają członko- 

wie i Zairząd fil-ji.
Do życzeń powyższych przyłącza się 

Zairząd Główny i Redakcja.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W nocy z dlnia 3. na 4. maja br- zginął 

śmiercią przez nieszczęśliwy wypadek na 
kopałni Wolfigang-Wawef, członek Związ­
ku Górników Z. Z. P.

śp. K,rajczyk Juliusz 
osierociwszy żonę i 1 dziecko.

Cześć Jego Pamięci.

Uroczystości
W porródiziiatek, dnia 5. cz©rw<oa br* 

(drugie święto Zielonych Świąt) urządza 
Kartel filji Związku Górników Z. Z. P. w 
Rudzie poświęcenie sztandaru-

Przed południem odbędzie się nabo­
żeństwo na intencję filji Związku Górni­
ków.

O godzinie 14,30 poświęceni© sztanda­
ru w kościele św. Józefa.

O -godzinie 4-tej koncert i przemówie­
nia w ogrodzie p. Leona r-czy-ka .

Zarząd Kartek uprasza wszystkie fiij-e 
sąsiednie o n-ieurządzande w tym dniu ze­
brań i brania udziału w tej uroczystości.

*  *  *

W dniu 7. sierpnia br. obchodzi fiJjja 
Związku Górników Z. Z. P. w Łagiewni­
kach 25-cio letnią rocznicę siwego istnie­
nia połączoną z uroczystością poświęcę- 
nila sztandaru.

Zarząd fillji uprasza wszystkie fil je są- 
siedhie, żeby w tern dniu nie urządzały 
zebrań i brały udział w powyższej uro­
czystości.

Program uroczystości będzie podany 
później.

*  *  *

Zarząd filji Związku Górników Z. Z. P.
w Łagiewnikach zawiadami-a swoich
członków, że filja tamtejsza bierze udział
iwi uroczystości poświęcenia sztandaru
Związku Górników Z. Z. P. w Rudzie,
która odlbędizie się w dniu 5. czerwca br * * *

W dh-iu 2. lipca br. urządza Kartel fiiji 
Związku Górników w Nowej Wsi uroczy­
stość 25-cio letniego istnienia Z. Z. P.

Na program uroczystości składa się:
Nabożeństwo o god-z. 9-tej,
Uroazysta akademia na sali p. Goreć, 

kiego oraz zabawę taneczną.
Ną uroczystość tą zaprasza Zarząd 

wszystkie sąsiednie filje.
 o;-----

Pol m p  o M h  Związku Górników 
1, i  P.

Powołując się na komunikat z maja 
1932 r. zwracamy poraź ostatni uwagę 
członkom naszego Związku na to, ie po­
winni w razie otrzymania wypowiedzenia 
najpóźniej w przeciągu trzech dni zgłosić 
się do członka Rady Zakładowej Z. Z. P. 
lub Zarządu filijnego i oprócz tego do 
sekretarza obwodowego.

Kto powyższego obowiązku nie spełni, 
nie może liczyć na reklamację i traci 
prawo na wsparcie związkowe.

ZARZĄD GŁÓWNY.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — o.,fń'v.
Dridce Soółka Wyd. „Śląski Gtag Poranny"


